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Cyniczne kpiny z ONZ 


Imperialiści holenderscy kontynuują swe krwawe dzieło 
złoży broni w walce przeciw okupantom 


Naród Indonezji nie 


Rada Bezpieczeństwa rozpatrywała 
wczoraj sprawę Indonezji. Przedstawi- 
ciel Holandii van Rojan oświadczył cy- 
nicznie, że „rząd holenderski wziął pod 
uwagę zalecenia ONZ jakkolwiek uwa- 
ża, że sprawa Indonezji jest poza kom- 
petercją Rady Bezpieczeństwa". 

Van Rojan zaznaczy, że — zdaniem 
Jego — wojenne kroki nie były powzię 
te na większą skalę. Rząd holenderski 
rozpatruje kroki, mające na celu „ulże- 
niu sytuacji ludności(!), aczkolwiek zu- 
pelną poprawę bytu osiągnąć będzie 
można dopiero gdy wszystko wróci do 
stanu pokojowego i rozwinie się normal 
nie przemysł“, W dalszym ciągu dele- 
gat Holandii przyznał otwarcie, że rząd 
Jego nie odstąpi od swego zamiaru po- 
wołania do życia „Stanów Zjedonczo- 
nych Indonezji". 

Mówiąc o „dobrej woli* swego rzą- 
du van Rojan oświadczył, że zgodnie z 
zaleceniem Rady Bezpieczeństwa 14 wy 
bitnych działaczy republikańskich zosta 
ła zwolnionych z więzienia. 

Van Rojan nie omnia? jednak o 
prezydencie Indonezji, który jest nadal 

Jogjakarta. 

Rada Bezpieczeństwa odrzuciła wnio 
sek radziecki o natychmiastowe zaprze- 
stanie ognia | wniosek ukraiński o wy- 
cofanie wojsk na uprzednie pozycje. 

Z Hagi donoszą, że ofensywa holen- 
derska czyni postępy na całym obsza- 
rze Jawy i Sumatry. Wbrew rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa Holandia nie po- 
wstrzymała swej akcji napastniczej. 
Rząd ' holenderski nie wydał dotąd o- 
śwladczenia w sprawie ustosunkowania 
się do decyzji Rady Bezpieczeństwa. 

Rządy Pakistanu, Burmy, Indii 1 Cejlo- 


CM tnt paartie 


Nenesza od J. Stalina 


Generalissimus Stalin nadesłał 
stępującą depeszę: 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ 
BOLESŁAW BIERUT I JÓZEF 
CYRANKIEWICZ 

WARSZAWA 

Moskwa, 25. 12. 1948 r. — 

Proszę przyjąć wyrazy wdzięczności 
za życzliwe pozdroWienia i powinszo- 
wania, nadesłane mi przez Kongres 
Zjednoczonej Partii : Robotniczej w 
dniu moich urodzin. 


na- 


(7) J; STALIN 


a SA 
Depesze ze świata 
UGDESZE ŁY ŚWiata 

2 Budapesztit donoszą o aresztowaniu kar 
dynała Mindszenthy, Jak atwierdm komu- 
nikat kardynał Mindszenthy aresztowany zo 
stał pod zarzutem zdrady stanu, działalności 
zmierzającej do obalenia republiki, uprawia 
nia szpiegostwa 4 spekulacji walutowych, 

Do Stambułu przybyli z Aten przedstawi- 
ciele Ministerstwa Handlu i Departamentu 
Stanu USA w celu zbadania ogólnej sytua« 
cji gospodarczej Turcji, Utworzą oni w Stam 
bule biuro, które będzie regulowało stosun- 
ki handlowe w ramach „planu Marshalla“, 

z > 


. 
Francuska Generalna Konfederacja Pracy 
przesłała telegram na ręce sekretarza związ- 
ków zawodowych ZSRR Kuzniecowa wyrąża 
jąc w imieniu górników francuskich podzię- 
kowania że solldarność i poparcie, okazane 
w czasie trwania strajku górników, 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 
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nu wydały zakaz lądowania samolotom 
holenderskim. Holenderskie towarzy- 
stwo lotnicze postanowiło kierować lo- 
ty do Indonezji przez Japonię i Amery- 
kę. ni 

Z Batawii donoszą: wojska holender- 
skie, zignorowawszy zupeźnie rezolucję 
Rady Bezpieczeństwa posuwają się w 
Indonezji na wszystkich odcinkach. Po 


W jarzmie planu Marshalla 


Francja musi się wyrzec własnego przemy- 


słu na rzecz 


Związek Zawodowy Metalowców we 
Francji wydał komunikat, w którym 
stwierdza, że rząd francuski spełniając 
warunki planu Marshalla, zmierza do lik- 
widacji szeregu gałęzi przemysłu meta- 
lurgicznego kraju. Ta akcja rządu fran- 
cuskiego została podyktowana przez 
monopolistów amerykańskich, którzy 
dbają przede wszystkim © rozwój prze- 
mysłu Zagłębia Ruhry, przekazanego 
przemysłowcom hitlerowskim, 

W pierwszym rzędzie ma zostać złik- 
widowany przemyst lotniczy. Likwidacja 
ta, stwierdza komunikat, została prze- 
widziana podczas rozmów londyńskich. 
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zdobyciu miast Madjum i Andjeb cażaj 
Jawa jest w rękach holenderskich. 
Przywódcy ruchu wyzwoleńczego W 
Indonezji A) as nieubł: 
walkę przeciw najeźdźcom nawe! 

A hanowanki przez nich całego ob: 
szaru kraju. Holenderskie koła wojsko: 
we przyznały, że partyzantka w. Indone. 
zji może wyrządzić wiele szkód okupan- 
tom. 


Zagł. Ruhry 


Przemysł lotniczy nie Jest jedyny, w 
który godzi plan Marshalla, zaznacza 
komunikat. To samo dotyczy zakładów 
produkujących samochody ciężarowe, 
jak np. Citroen, Renault, Berliez. Unie- 
ruchomienie tych zakładów leży w int 
resie amerykańskiego przemysłu samoj 
chodowego, importującego Już od dłuż) 
szego €zasu swoje wyroby do Francji. 

Na zakończenie Związek Zawodowy| 
Metalowców wzywa robotników do 
rzenia komitetów obrony przemysłu 
dzimego, których zadaniem jest 
ciwstawienie się. planom likwidacji prze 
mysłu trancuskłego. 


Agenci brytyjscy 


zabójcami hr. Folke Bernadotte'a 


Śledztwo w sprawie śmierci hr. Ber- 
nadotterwykazało, że zginął Op z rąk 
agentów brytyjskiego wywiadu na 
rozkaz gen. Claytona. Jak wykazuje 
niezbicie „Nowoje Wremia", zabójstwa 
Bernadotte dokonali agenci Nimry i 
Goldfoot. Nimry rozpoczął swoją karje 
rę w Syrii, pracując w koni ja- 
dzie przeciw Beduinom, Goldfoot -zaś 


pracował w Afryce Poludniowej, ską 
został przez Claytońa skierowany di 
Palestyny z rozkazem ścisłej współpra: 
cy z Nimrym, pod nadzorem szef: 
miejscowego wywiadu. 

Śmierć hr. Bernadotte jest jaskra 
wą ilustracją metod pracy służby wy: 
wiadowczej gen. Claytona. 
CZ 


Kongres 


całego narodu 


Minęło już kilka dni od chwili, ki 
I-szy Kongres „Polskiej Zjednoczi 
Partii Robotniczej zakończył swe ofi: 
rady i delegaci rozjechali się do swo» 
ich terenów, aby, jak powiedział Pre- 
zydent Bierut: „przenieść w masy u- 
chwały tego Wielkiego Kongresu Zje- 
dnoczeniowego i realizować w życi 
postawione przed nimi zadania". 

Z perspektywy tak krótkiego okresu 
czasu, dziełącego nas od tego history, 
cznego momentu, w którym po prze: 
szło pół wiekowym rozbiciu nastąpitó 
zjednoczenie polskiego ruchu robot- 
niczego, trudno jest w ramach jedne- 
go artykułu wskazać na wszystkie do- 
niosłe zagadnienia, jakie  poruszeno 
w referatach i w czasie dyskusji. 

Mimo, że w tych historycznych obra 
dach brali udział wyłącznie ludzie par 
tyjni, to jednak uchwały Kongresu nie 
są przecież tylko sprawą j partii, 
czy nawet klasy robotniczej, która Jest 
przez tę właśnie partię reprezentowa- 
na. Są to sprawy obchodzące całe 
społeczeństwo, wszystkich obywąteli 
naszego kraju, zarówno partyjnych jak 
1 bezpartyjnych. 

Bo przecież nie był to tyłko Kon- 
gres Jednej przodującej dziś w naszym 
kraju partli, która liczy 1,5 miliona człon 
ków, był to Kongres całego społeczeń 
stwa i całego narodu, który zamanife- 
stował jeszcze przed 15-%ym grudnia 
w wielkich osiągnięciach Czynu Przed- 
kongresowego swoją więź ze Zjedno+ 
czoną Partią, W pracach Czynu Przed- 
kongresowego brały udział miliony ro 
botników, chłopów i inteligencji zawo 
dowej, miliony bezpartyjnych obywa- 
teli, którym droga jest idea budowy 
CoN wolnej, ludowej, idącej do socja 

lzmu, 


Ten właśnie dobrowomy wysiłek 
mas pracujących ma swoją przekony: 
wującą wymowę. Dowodzi, jak bliskie 
jest ludziom pracy to wszystko, co sią 
dzisłaj w naszej Ojczyźnie tworzy | Jak 
bliski jest lm cel, do którego dążymy. 
1 jeżeli minister Minc w swym 
cle wyraźnie określit ton właśnie cej, 


słejącego zą 
nam chleb, wszędzie, gdzie buduje się 
ne życie — wszędzie tam był $ 
gres 


0 czujność wobec Niemców 


Nota rządu polskiego do rządu Wielkiej Brytanii 


Ambasador R. P, w Londynie J. Michałowski 
wystosował w dnin 9 grudnia br. do Foreign 
Office notę, w której czytamy m. in.: 

„Rząd Polski przyjął z zadowoleniem do wia- 
domości oświadczenie, zawarte w nocie Foreign 
Office x dnia 2 listopada 1948 r. Nr O. 
8166-3701-18, że dążeniem polityki Rządu Jogo 
Królewskiej Mości jest asymilacja przesiedleń- 
ców niemieckich z miejscową Iudnością niemie- 
cką i że Rząd Jego Królewskiej Mości nie bę 
dzie tolerował działalności politycznej przesie- 
dleńców niemieckich, o ile ona będzie wykra- 
czać „poza granice obiektywnego wyrażania 
opinii“, 

Biorąc pod uwagę powyższe oświadczenie, 
Rząd Polski uważa za konięczne zwrócić uwagę 
Rządu Jego Królewskiej Mości na działalność 
organizacji i związków na terenie brytyjskiej 
strefy okupacyjnej Niemiec, które pod rozmat- 
tymi pozorami rozwijają akcję polityczną, po- 
zostającą w wyraźnej sprzeczności z zadekla- 
rowanym przeż Rząd Jego Królewskiej Mości 
zamiarem asymilacji przesiedleńców niemiec- 
kich z miejscową ludnością niemiecką. 


wej organizacji przesiedleńców _ „Interesseńge- 
meinschaft der Ostyertriebenen'*, która wbrew 
swej wprowadzającej w błąd nazwie, rozwija 
wyraźną akcję polityczną. 

Rząd Polski zmuszony jest również zwrócić 
uwagę Rządu Jego Królewskiej Mości na okoli- 
czność, że brytyjskie władze okupacyjne nie tyl 
ko nie przeciwdziałają denumcjacjom niemieckim, 
które wykraczają „poza granicę obiektywnego 
wyrażania opinii'', lecz publikacje tego rodza- 
ju tolerują, a niekiedy nawet pokrywają włas 
nym autorytetem. 

Zupełnie niezrozumiały dla Rządu Polskiego 
jest pogląd władz brytyjskich w Niemczech, 
które nie dopatrzyły się żadnego wykroczenia 
w nawoływanin-na łamach  „Sozialdemokrat** 
do uznania za nieważne i pozbawione skutków 
prawnych (null and void) porozumień, oślągnię- 
tych przez mocarstwa sojusznicze w Teheranie 
Jałcie i Poczdamie, na których opiera się po- 
wojenny układ stosunków w dużej części Euro- 
py i innych częściach świata 

Artykuł stwierdzający, że „traktat pokojo- 
wy będzie miał wartość papieru na którym zo- 


Rząd Polski ma zaszczyt zwrócić uwagę Rzą- | stanie napisany'* — zbyt żywo przypomina ar- 
działalność S 


du Jego Królewskiej Mości na 


no- | gumentacie 


hitlerowska  mmaciw traktat 


wersalskiemu, by narody, które słożyły mihony 
ofiar w walce z barbarzyństwem hitlerowskim, 
mogły przejść obojętnie wobec nowych wybry- 
ków niemieckich rewizjonistów wznawiających 
haniebne tradycje metod hitlerowskich, 

Rząd Polski podkreślił już w nocie steta Pob 
skiej Misji Wojskowej w Berlinie, że nie dema- 
ga się bynajmniej ograniczenia wolności prasy, 
lecz zapewnienia odpowiednich środków prze- 
ciw karygodnym nadużyciom, tej wolności. 

Biorąc pod uwagę niebezpieczeństwo, wynikęe 
jące g tendencji rewiejonistycznych, ujawni% 
jących się na terenie brytyjskiej strefy okup» 
cyjnej Niemiec, Rząd Polski ma zaszczyt pros 
sić o wydanie zarządzeń w sprawie: 

Zakazania działalności organizacji niemię- 

ckich przesiedleńców, które rozwijają dztah 
łalność polityczną, hamującą proces asymilacfi 
przesiedleńców z niemiecką ludnością miejsc% 
wą. 

Pociągnięcia do odpowiedzialności osób win 

nych wystąpień o charakterze rewizjonit 
stycznych w stosunku do czterostronnych umów 
i decyzji sojuszniczych, dotyczących likwiilacją 
skutków wojn” 


"Str z 


Jak są popularyzowane 


lepsze meto 


Naj 
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dy pracy? 


| W Zwiazku Radzieckim istnieje system umożliwiający| 


korzystanie z doświadczeń przodujących robotników 


Od niedawna fabryka „Proletarskaja 
Pobieda* jest dobrze znaną wszystkim 
pracownikom przemysłu w'ókienniczego 
w Związku Radzieckim. Tutaj przyjeż 
dżają oni ze wszystkich stron aby u- 
czyć się i aby przyswo!ć sobie bardziej 
udoskonalone metody organizacji pra- 
cy. 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy po- 
nad 100 zakładów tekstylnych wysłało 
tutaj swoich ludzi na naukę. 


w styczniu br. załoga fabryki „Prola- 

, tarskaja Robieda* rozważała na ogó! 

nym zebraniu pracowników wezwanie 

robotników leningradzkich do wykonania 
planu pięcioletniego w cztery lata. 


I wówczas to główny inżynier fabzyki 
Kowalow. zainicjował bardzo poważną 
akcję. Zapoznając się dokładnie z m 
1odami pracy przodujących robotnie i 
nier Kowalow stwierdził, że pracująsone 
rozmaicie. 

Na przykład Jedna z najlepszych tx3- 
czek Kozłowa traci na zmianę czólenka 
2,5 sekundy, przy normie 2,8 sek. mna 
rebotnica Anisimowa na tę czynność z1- 
żywa 3,2 sek. Natomiast zawiązanie 
przerwanej nitki trwało u Kozłowej 75 
sek a u Anisimowej tylko 14 sek., przy 
ustalonej normie 16,5 sekundy. ý 


„ Główny inżyaier poradził, by od każ- 
dej przodownicy pracy przyjąć najbar- 
dziej racjonalne chwyty w robocie. . 
Zmiany czółenka — powiedział Kowa- 
low — niech uczą się młode rosstn 
u Kozłowej, a zawiązania nitek u An: 
mowej. 

W tym celu zaczęto w fabryce zapo- 
znawać się dokładnie z metodami pra- 
cy przodownic przedsiębiorstwa, z naj- 
słuszniejsze z nich rozpowszechniono 
wśród wszystkich pracownic. 


Specjaliści fabryki ( kierownicy orga 
nizecji społecznych przeprowadzali w 
fabryce zebrania wytwórcze I instruktor 
skle, radząc się stale przodownic pra- 
cy. œ 

Z początku zapoznawano się z tymi 
czynnościami, które zajmują w czasie 
najpoważniejsze miejsce lub bezpośre 
anio wpływają nh jakość produkcji. 


Zestawiono opisy tych czynności. Tech- 
czne zebranie po rozpatrzeniu tych o- 
p:sów, poleciło zastosowanie na sze'o- 
ką skałę sposobu pracy Kozłowei, wyko 
nuiące| zmianę czółenka szybko i prawi 
dłowo. 

Od tego czasu metoda ta stała się 
obowiązującą dla jej wszystkich koieża 
nek. To samo przeprowadzono takze że 
wszystkimi innymi czynnościami w feb:y 
ca 

Opis każdego sposobu pracy wydiu- 
kowśno ł wydano w formie ulotax, Mle 
za.eżnie od tego, robotnicy sami wyko- 
na'i kilka dużych plakatów dla ronotnic 
tka'ni, przędzalni i innych oddz'aiów.! 
Na każdym plakacie uwidoczn'ono tech 
niczny opis czynności, fotografie í sche | 
maty poszczególnych czynności, a także 
fotcgrafię pracownicy, od której meto- 
da prący została zapożyczona, 

F'ekaty te umieszczono we wszystkich 
oddziałach. Pomagały one robat1 czm 
w aokiadnym zapoznaniu się z meto- 
dami pracy przodownic I w szybszym ich 
udostępnieniu. | 

Fozpowszechnianiem _ doświadczęń 
przedowników pracy zajmowali się wy- 


1 


| 


Robotnicy pomagają wieśniakom 


Komisje wyruszą w teren aby zapoznać 
się z potrzebami ludności wiejskiej 


Na dzień dzisiejszy zwołane zostało 
posiedzenie Komitetu Pomocy Wsi 
przy OKZZ w Łodzi, ,, a 

Powołane będą do. życia komisje, 
jak organizacyjna, finansowa, kultural: 
no-ośWiatowa, lekarska; elektryfikacyj 
na, budowlana itd- 

Chodzi o zorganizowanie planowej 
pomocy dla najbiedniejszych wsl woj. 
łódzkiego, a zwłaszcza dla wsi samopo- 
mocowych, których mieszkańcy Włas- 
pysiłkiem pragną poprawić swe 

tu. 

Komisje wyruszą w teren, aby zapo- 
znać się na miejscu z najistotniejszymi 
potrzebami w każdej dziedzinie. A po- 


Na przykład pracownicy ustaisiący 
normy, sprawdzili jeden za drugim ele- 
menty, składające się na czynność zmia 
nv czółenka zajmującej u robotnicy bar 
dze dużo czasu. Doprowadziło to do 
stwierdzenia najlepszej metody pracy. 


Codzienna _rnowelka 


KRZY 


Na sali sądowej panowała, ciężka 
cisza, Od stojącego w kącie piefa szedł 
żar, który rozleniwiał obecnych. 

Sędziowie, zmęczeni parogodzinną 
pracą siedzielj z opuszczonymi głowa”| 
mi, przy długim stole zasłoniętym zie- 
lonym suknem. 

— Czy jest tam jeszcze ktoś? — za- 
pytał woźnego przewodniczący, ociera- 
jąc spocone czoło kraciastą chustą. 

— Jakaś dziewczyna — odrzekł tu- 
balnym głosem woźny, 

— Broszę wpuścić! 

Drzwi otworzyły się I na salę weszla 
młodą dziewczyna. 

Przez uchylone drzwi wdarł się 
chłodny prąd powietrza, który odświe- 
żył znużone twarze siedzącej na ław- 
kach publiczności. Słaby promień słoń- 
ca wce'snął się w kąt sali. 

Dzłewczyna stanęła przy drzwiach i 
onieśmielonym wzrokiem spoglądała 
w twarze sędziów. 

Smukła postać pełna była eteryczne- 

(0 uroku, czarne, podkrążone oczy pro- 

ieniały pięknością. 

— No, €o nam pow'esz, dziecinko? 
— spytał uprzejmie przewodniczący. 

— Wielkie jest moje cierpienie! — 
rzekła przyciszonym glosem. 


trzeby są duże. Zwłaszcza w dziedzi- 
nie opieki Jekarskiej. Podczas ostatnie- 
go pobytu we wsi Wilkowice przedsta- 
wiciele robotników łódzkich zwrócili 
uwagę na chore dziecko jednej z miej- 
seowych wieśniaczek. Dziecko miało 


W DA 


Odpięła palto i szukała czegoś w kle- 
szen: bluzki. Nie znalazła. Ręka jej błą- 
dziła po wszystkich kieszeniach. 

Wreszcie znalazła kawałek zatłusz- 
czonego papieru i podała go przewod- 
niczącemu. 

Przewodniczący jeszcze raz otarł 
chusteczką czoło, nasunął okulary na 
czubek nosa, odchrząknął i przeczytał: 

— „Wyrok! Sześć miesięcy więzienia 
— od dnia dzisiejszego”. 

Spuściłą oczy. Pierś jej falowała. 
Drżące dłonie nie umiały znaleźć sobie 
miejsca. Stała zmieszana, zalękniona, 
a wstyd wypalił jej na twarzy rumień- 
ce. 

— Wyrok otrzymałam dziś z rana. 
Spałam jeszcze. Obudził mnie jakiś 
Pan i podal tę kartkę. Nie rozumiałam 
o co chodzi. Dopiero matka objaśniła 
mnie. Biedna matka! Powiedziała mi 
tak: „Prawo jest prawem! Nikomu nie 
wolno uchyłać się od niego! Trudno! 
Ubierz się i musisz iść moje dziecko”. 
Więc przyszłatn... 

Przewodniczący podniósł głowę, ziew 
nął, ręką przetarł oczy, spojrzał na 
okno ; pomyślał sobie: 

— A mróz nie zmniejsza się, 
krew! 


psia- 


szybkim tempie. Matka dziecka, nie ma 


znaczen} specjalnie w tym celu Iństruk 
torzy, którzy uprzednio zostali w da-. 
nych metodach wyszkoleni. 

Na lekcjach teoretycznych instrukto- 
rzy przede wszystkim najdokładniel o- 
powiadali robotnicom, jak należy daną 
czymneść wykonać. Następnie śledząc 
pracę każdej robotnicy Instruktor dawa 
Jej odpowiednie wskazówki. 

Zainicjowana przez głównego Iżyrie 
ra Kowalowa metoda masowego przy- 
swajania doświadczeń przodownie pra 
cy wszystkim robotnicom pozwoliła za- 
lodze fabryki „Proletarskala Pobieda" 
podnieść znacznie wydajność racy i 
zwiększyć produkcję. 

W porówńaniu z rokiem 1945 produ- 
kcja zwiększyła się dwukrotnie | jeszcze 
w czerwcu br. osiągnęła poziom przed 
wojenny. + 

Metoda -ta spotkała się z pełnvm u- 
znaniem, gdyż realizacja tego pomysłu 
stwarza warunki dla podciągania siab- 
szych robotników do poziomu pracy 
przodowników 1 umożliwia organizację 
ca'ych oddziałów i fabryk przodujących 
w pracy. 


na twarzyczce nowotwór, 
stwierdzila 


który jak 


matka. powiększał się w 


jąc dokąd się zwrócić o pomoc, zrezyg- 
nowała już z wyleczenia swego mie- 
sięcznego dziecka, - , 
Wieśniaczkę wraz z dzieckiem spro- 
wadzono do Łodzi, gdzie skierowano 
ich do lekarza, Doktór Orzekł, że dzie- 
cko można uratować. W tych dniach 
przeprowadzony będzie odpowiedni za” 
bieg przy pomocy radu: 


Jest to jeden z licznych przykładów, 
gdy szybka pyłnoc może zaważyć 0 ży- 
ciu ludzkim.” Zadaniem komisji lekar- 
skiej będzie właśnie odwiedzanie po-i 
szczególnych wsi i Interesowanie się 
stanem zdrowia mieszkańców. A inne 
komisje będą się interesowały _innymi 
potrzebami — akcją pomocy zdfganizo- 
wana zostanie planowo į na pewno wy- 
da pożądane rezultaty! (t) 


Na sali zapanowała znowu cisza. 

Przewodniczący spojrzał na papier 
leżący na stole, mruknął coś w rodża- 
ju: „Aha, więc..." i rzekł głośno: 

— Odprowadzić Annę Bedę do wię- 
zienia! 

Woźny wziął wyrok ze stołu, scho- 
wał go do kieszeni i wskazał dziewczy- 
nie drzwi. A 

Odwróciła się i chciała wyjść, lecz 
wargi jej zadrżały, jak gdyby szukała 
słów. 

— Masz może coś do powiedzenia? 

— Nie. Niel.. nic... tylko chciałabym 
powiedzieć.. że ja jestem Bianka Be- 
de, gdyż Anna tydzień temu umarla... 
Anna była moją siostrą... 

— Więc ty nie jesteś fa skazana? 

— Ja? Za co ja miałabym być skaza- 
ną? Nikomu nie złego nie zrobiłam! 

— Pocoś więc tu przyszła, głupiut- 
ka? 

— To tak było proszę pana. Siostrę 
moją oskarżono, że popełniła kradzież. 
Siostra moja była z całą pewnością nie 
winna, ale skoro sąd orzekł, że jest ina- 
czej i skazał ją na więz'enie.. bardzo 
się tym zmartwiła.. aż pewnego dnia 
znaleźliśmy ją martwą. Umarła zupeł- 
nie nagle. Doktorzy nie wiedzą dlacze- 
go. Postanowiłyśmy z matką, że wyrok 
musi być wykonany, bo przecież pra- 
wo jest prawem, a ona tam w górze 
nię znajdzie chyba spokoju, jeśli stanie 
się inaczej.. I dlatego chce odsiedzieć 
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0 pokój na Świecie 
r botni 
walczą robotnicy 
Moskwy i Londynu 
21 grudnia br, odbyło się w Londynie of 
cjalne wręczenie oryginału tekstu odpow'e- 
dzi moskiewskich związków zawodowych | 
na deklaracie londyńskich związków zawo- 
dowych „o pokój na całym świecie". Nace. 
remonii obecni byli delegaci 192 różnych or- 
ganizacji zawodowych Londynu, reprezenty- 
jących około 400 tys, członków związków za. 
wodowych stolicy Anglii. Obecny był rów: 
nież ambasador ZSRR w Wielkiej Brytanii 

G._Zarubin, 

Tekst odpowiedzi „moskiewskich związków 
zawodowych głosi: 

„Wasza deklaracja o pokój na całym świe 
cie odbiła się głośnym echem wśród rzesz 
pracujących Moskwy, 

Łączy nas wspólne przekonanie, że pracu 
jący wszystkich krajów nie chcą wojny i po 
dzielamy całkowie'e wasze zdanie, że bratnia 
współpraca robotników Anglii i Związku Ra 
dzieckiego zacieśn. przyjazne więzy między 
naszymi narodami i będzie rękojmią długo- 
trwałego pokoju. 

Tak samo, jak i wy, jesteśmy poważnie za 
niepokojeni tym, że kola monopol'styczne 
prowadzą wzmożoną propagandę nowej woj- 
ny światowej, mobitizując w tym celu wszyst 
kie ciemne siły reakcji. 

Usiłując ukryć swe istotne plany, rozpo- 
wszechniają one kłamliwe i oszczercze wy- 
mysły o agresywności: Związku Radzieckie 
go i krajów demokracji ludowei, Cheą one 
tym oszukać millony prostych ludz. odwró 
cić ick uwagę od prawdziwych podżegaczy 
wojennych, 

Masy pracujące Związku Radzieckiego 
przekonane są, że gwarencją pokoju i bezpie 
czeństwa ludów jest niezachwiana jedność 
klasy robotniczej. która może wspólnym wy- 
siłkiem pokrzyżować zrealzowanie agresyw= 
nych planów podżegaczy wojennych, 

Wzywamy was do umacniania przylaźni 
pracujących Angli i Związku Radzieckiego 
oraz światowej jedności związków zawodo- 
wych, będącej rękojmią skutecznej walki © 
długotrwały pokój na całym Świecie", 

Wręczając oryginał odpowiedzi moskiew- 
skich związków zawodowych  przewodniczą- 
cemu zjednoczonego związku robotników bu 
dowlanych Harry Adamsowi, radca ambasa 
dy ZSRR w Wielkiej Brytanii Saksin zazna- 
czył, że londyńska deklaracja o pokój na ca 
łym Świecię odbiła się głośnym echem wśród. 
robotników stolicy radzieckiej 1 że w omó- 
wientu jej wzięło udział przeszło 500 tys. 

owodowynyci 


międzynarodo- 
wej sojłdarńeści klasy robodniczej, 


p a 
Flm Radzecki w Waszyngtonie 

W Waszyngtonie odbyło się po raz pierw- 
szy zorganizowane przez ambasadę radziecką 
wyświetlanie radzieckiega filmu kolorowepo 
Opowieść o ziemi syberyjskiej" („Pieśń ta|- 
gi“). Wspaniała gra artysiów radzieckich 
wywoływała niejednokretnie oklaski, 


za nią te sześć miesięcy... Ona była za- 
wsze dla mnie taka bardzo dobra. 
urwała swoje chaotyczne opowiadanie, 
a lzy stanęły jej w oczach. 

— Jak się nazywasz? — spojrzał na 
nią uważnie przewodniczący. 

— Bianka Bede! A 

— Proszę przeglądnąć papiery! — 
rzekł przewodniczący do sekretarza. 

Sekretarz, otworzywszy księgę, po 
dobrej chwili zaczął glośno czytać. 

— Anna Bede... posądzona niewinnie 
c kradzież. Oszczerca pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej.. Anna Be- 
de zaś uniewinniona, n 

— Aha — mruknął przewodniczący 
— więc pan się pomylil į wysłał inny 
wyrok. kę, 

— Tak jest, omyliłem się... Mamy ty- 
ie pracy... omyliłem się! 

Przewodniczący spojrzał na niego 
groźnie, a potem zwrócił się do dziew” 
czyny i oznajmił jej, że jest wolna, 

— Tak? jej twarz rOzjaśniła się — 
więc moja siostra była niewinna? Myś- 
my też tak wszyscy myśleli w domu, 
bo ona byla naprawdę bardzo dobra! | 

Mówiąc to uśmiechnęła się I słała 
tak przed sądem jak symbol niewinnej 
prostoty — tej prostoty, która wyzy- 
skiwana į krzywdzona przez stosunki ł 
ustroje społeczne nie zdaje sobie cza” 
sami nawe sprawy z'tego. jak wielka 
jest jei krzywda) 
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PRZYGODY WICKA ı WACKA 


GOŚĆ: — Antoniewska 16, pierwsze 
piętro, czy*to tu? 

WACEK: — Jak pragnę czkawki! 

GOŚĆ: — To gadaj pan zaraz, co pā- 
nu dolega! Ale to już 


z . 

- Oślepił brata 
strzelając z korkowca 
Wiwatowanie z tw. korkowców może pocią- 

gnąć za sobą tragiczna skutki, 

Podczas ubiegłych świąt lekarz Pogotowia 
wezwany został na ulicę Śrebrzyńską 201, gdzie 
nabojem, wystrzelonym z pistoletu korkowego, 
ciężko raniony został przez swego młodszego 
brata 22letni marynarz Czesław Fred. 

Korek ugodził go w same oko, uszkadzając 
gałkę. Rannego przewieziono do szpitala. Nie 
pomogły jednak żadne zabiegi — marynarz 
stracił jedno oko, zostając kaleką na cała 
życie. 

Wypadek ten niechaj będzie przestrogą dla 
rodziców, którzy nie powinni dawać dzieciom 
tak niebezpiecznych zabawek, jak korkowce! 

(8) 


Brawo pocztowcy 
y 


Przesyłki świąteczne dotar 
w porę do adresatów 

Poczta łódzka w okresie przedświąte- 
cznym przerzuciłą okolo 80 tysięcy róż 
nych przesyłek paczkowych, nadanych 
z wielu miast polskich ; zagranicznych 
dla mieszkańców naszego miasta 

Były to, poza paczkami handlowy- 
mi, w przeważającej mierze podarki 
świąteczne dla krewnych, czy przyja- 
ciół. Z tą masą paczek pocztowcy po- 
radzili sobie doskonale, dostarczając 
wszystkie bez wyjątku į na czas do rąk 
adresatów: 

Okoliczność ta godna jest uwagi dla- 
tego, ponieważ w latach ubiegłych, a 
zwłaszcza w roku zeszłym w Okresie 
świątecznym w magazynach poczty 
tworzyły się „zatory paczkowe'. Skla- 
dy były przeładowane dziesiątkami ty- 
sięcy przesyłek ; po prostu nie nadążo- 
no z uporządkowaniem ich į rozsyłką. 

W roku bieżącym organizacja służby 
doręczeniowej stanęła na wysokości za- 
dania. Przyczyniło się do tego zobo- 
wiązanie przedkongresowe  pocztow* 


ców, którzy pracowali przez cały okres 
godzinę dłu- 
(at) 


przedświąteczny o jedną 


Jak meteor przez bezkresy, 

Jak kometa między gwiazdy, 
Tak szybują przyjaciele!... 
Gdzież kres będzie takiej jazdy? 


Po wypoczynku świątecznym Wicek 
| Wacek gorliwie zabrali się do pracy, 
pomagając przy oprawianiu albumów z 
ich przygodami. Już od jutra album zno 
wu ukaże się w sprzedaży. Cena jak do 
tąd 100 zots 
mazetowych! 


GOŚĆ: — Nie mam czasu 

się bawić! Pokaż pan język! WACEK: — Ja nie Sobek!... 
WACEK: — Proszę bardzo: łee! GOŚĆ: — Hm... A,więc pomyłkal... 
GOŚĆ: — A teraz rozbierać się | o-| Wezwano mnie tu do pana Sobka, cho- 


pukamy żołądek! Prędko! 


rego z przejedzenia się... 


Pod znakiem Jedności 


obradowała MRN 


Warunki mieszkaniowe robotników poprawiają się. — Nowelizacja 
podatków miejskich, — Dodatki ula 1315 urzędników miejskich 


Ostatnie w tym roku plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej, któ- 
re odbyło się wczoraj wieczorem, rozpoczęło się pod znakiem połączenia obyd- 
wu partii robotniczych. Przed posiedzeniem radni, członkowie b. klubów PPR 
i PPS zebrali się na przyjcielską pogawędkę we wspólnym pomieszczeniu, na 


drzwiach którego widniał już 


płej atmosferze nad sprawami dotyczącymi 
pracy dla samorządu robotniczej Łodzi 


Na wstępie zakomunikowano Radzie 
o projekcie skreśleń budżetowych na 
rok 1949, które są w tej chwilj przed- 
miotem konsultacji prezydium MRN i 
Zarządu Miejskiego oraz o sporządze” 
niu listy 300 kandydatów na ławników 
do Sądów Dorażnych. Ławnikami mają 
zostać przedstawiciele stronnictw poli- 
tycznych oraz OKZZ. . 

Wiceprezydent miasta, Bugajski zło- 
żył sprawOzdanie z kończącej się Akcji 
remontoWej z funduszów Rady Pań- 


nowyszyldzik: Klub PZPR. Rozprawiano w cie- 


dalszej, wspólnej i intensywnej 


stwa, Stwierdził on, że dotacje, wyno- 
szące ponad 300 milionów zł. zostaną 
wyczerpane do końca roku. Warunki 
mieszkaniowe robotników poprawiają 
się. Sprawnie idą też prace nad wykoń 
czeniem domów na Balutach į odgruzo- 
waniem b. getta. 

Z kolei odczytano list ob. Logi- 
Sowińskiego, który zrezygnował z man 
datu radnego w związku z przeniesie- 
niem go do Wrocławia Na jego miej- 
sce klub PZPR desygnował na radnego 


Coraz lepiej z tłuszczami 


Słonina, margaryna, olej 


Znaczne transporty nadchodzą do Łodzi 


Sytuacja na odcinku  tluszczowym 
poprawia się w dalszym ciągu. Dzięki 
racjonalnej gospodarce oraz zmianom 
w dziedzinie obrołu mięsem i jego prze 
tworami coraz więcej pokazuje się w 
sklepich słoniny. Nie więc „dziwnego, 
że „ogonki* są obecnie zjawiskiem bar- 
dzo rzadkim: 

Coraz więcej też otrzymujemy mar- 
garyny, która wyśmienicie zastępuje 
masło zwłaszcza do pieczenia. 

Wczoraj PCH w Łodzi otrzymała za* 
wiadomienie, iż w miesiącu styczniu 
nadejdzie do Łodzi z przeznaczeniem 
na sprzedaż wolnorynkową, 78 ton te- 
go pełnOwartościowego tłuszczu zastęp- 


czego. Jednocześnie otrzymamy na 
styczeń 42 tony oleju rafinowanego. 

Cały ten transport przekazany bę- 
dzie „Społem”, które rozprowadzi tłusz 
cze między sklepy spożywcze PSS-u, 
gdzie każdy będzie mógł nabyć marga- 
rynę i Olej w dowolnych ilościach. Pól 
kilogramowa paczka margaryny kosz- 
tuje zaledwie 188 zł. 

Oprócz tego na bony tłuszczowe roz- 
prowadzi się w styczniu na terenie na- 
szego miasta 172 tony margaryny. Kto 
zaś chce już zaopatrzyć się w ten 
iłuszcz, może uczynić to bez żadnych 
trudności, bo zapasy margaryny wyno- 
szą w chwili obecnej ponad 30 ton. (k) 


To ci „„repatriantka”? 


Zdewastowała 


gospodarstwo 


które jej przydzielił PUR 


W październiku 1945 roku Maria Kło 
sowska, zamieszkała ostatnio w Ale- 
ksandrowie koło Łodzi przy ul. War- 
szawskiej 11, osiedlona została przez 
PUR jako repatriantka. na gospodar- 
stwie poniemieckim we wsi Błoto, gmi- 
ny Bełdów. 

Kłosowska przyjęła protokólarnie 
inwentarz gospodarstwa. W styczniu 
1948 roku porzuciła to gospodarstwo, 
nie zawiadamiając o tym PUR-u, do 
czego była zobowiązana. 


Przeprowadzona na miejscu kon- 


ych, do nabycia w kioskach] trola wykazała, iż Kłosowska dopuści- 


ła sie dewastacji przydzielonego jej gos 


podarstwa. Jak bowiem stwierdzono, 
wymieniła ona kierat i wagę dziesiętną 
na gorsze, zatrzymując sobie różnicę 
ceny, a Poza tym sprzedała rozmaite 
inne maszyny rolnicze, jak brona, par- 
nik itd. Ponadto ustalono, że Kłosow- 
ska objęła w 1945 r. 2 ha zasiewów 
ozimych, a pozostawiła jedynie 0,56 ha 
tych zasiewów. 

Sprawa oparła się o Komisję Spe- 
cjalną, która aresztowała nienczciwą 
„repatriantkę*, a ohecnie skierowała 
ją do obozu prfcy przymusowej na 
okres 6 miesiecy ík) 


CIOCIA: — Dzień dobry, chłopcyl 

WACEK: — Święty Eskulapie!$, 

WICEK: — Chyba zwariuję!... 

CIOCIA: — Choć spóźnione, ale set 
deczne życzenia od ciotki! 


miejskiego I sekretarza WK PZPR, ob. 
Dworakowskiego. Decyzję tę Rada 
przyjęła oklaskami. 


Postanowiono znowelizować szereg 
podatków dla zwiększenia dochodów 
gminy miejskiej. Najważniejsza ze 


zmian dotyczy podatku od spożycia w ` 
lokalach gastronomicznych, który po- 
bierany będzie nie od poszczególnych 
rachunków przy stolikach, lecz na pod 
stawie szacowarego przez władze skar- 
bowe obrotu. Uniemożliwi to dokony= 
wanie jakichkolwiek machinacji przez 
nieuczciwych restauratorów. y 

Podatek hotelowy nie będzie poble= 
rany od uczestników wycieczek į dele- 
gatów, przybywających do Łodzi na 
zjazdy i konferencje. Podatek od psów 
ny będzie w następującej wy* 
: od pierwszego psa 2 tys zł. 
(dotychczas 1 tys:), od drugiego — 4 ty 
siące, a od każdego następnego po 8 
tys. zł. 

Nacz. Jagodziński zreferował sprawę 
przejęcia placu przy ul. Szpitalnej na 
Widzewie pod budowę szkoły pór 
wszechnej, oraz sprawę przekazania 
państwu 2 średnich szkół miejskich z 
dniem 1 stycznia. Wnioski w tym wzglę 
dzie uchwalono. 

Zapadła także decyzja O przekaza* 
niu domu dziecka „Reymontówka” 
Min. Oświaty ponieważ jest to jedyna 
w Polsce placówka badawczó-doświad= 
czalna nad wychowaniem młodzieży. 
Izba Zatrzymań dla Nieletnich przeka= 
zana zostanie Ministerstwu Bezpieczeń* 
stwa, jako resortowi sprawującemu pie 
czę nad młodzieżą przestępczą. 

Po załatwieniu szeregu  drobnief* 
szych spraw, przyjęto uchwałę o wpro 
wądzeniu dodatków funkcyjnych dla 
115 urzędników miejskich (od kierowe 
nika referatu wzwyż) w wysokości 5, 7, 
10 i 15 tys, zł. miesięcznie, oraz dodat- 
ków służbowych dla 600 urzędników 
średniego personelu miejskiego w wy* 
sokości 1.500, 2 tys., 3 tys. | 4 tys. złe 
Spis urzędników, którzy korzystać bę 
dą z dodatków ustalony zostanie w po- 
rozumieniu ze związkami zawodowymi. 
Dodatki obowiązywać będą wstecz od I 
listopada rb. 

Przed zamknięciem obrad, przewod 
niczący 0h. Andrzejak złożył radnym m 
progu Nowego Roku życzenia dalszej 


owocnej pracy dla miasta i ludności, 
S. G. | 
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W nadchodzący piątek 


witamy Nowy Rok! 


Mniej bedzie zahaw w lokalach, więcej w świetlicach robotniczych,- 
Wieczór Sylwestrowy zapowiada się hucznie i wesoło! 


s Tegoroczny Sylwester zapowiada się 
hucznie, będzie się jednak różnił zasad- 
niczo od „sylwestrów* w latach ubie- 
głych. 
+ Nowy Rok będziemy witali przeważ- 
nle w świetlicach kobołakaych. w E 
kalach najrozmaitszych instytucji i or- 
ganizacji społecznych, które urządzają 
w tym roku rekordową ilość zabaw no- 
worocznych dla swych członków i za- 
proszonych gości. 
Natomiast zabaw publicznych, na któ 
re sprzedawane są bilety wejścia i na 
które każdy może się udać, odbędzie 
się w tym roku znacznie mniej, niż w 
roku ubległym. i 
Do dnia wczorajszego Starostwo 
Grodzkie Śródmiejsko-Łódzkie wydało 
40 zezwoleń na urządzenie zabaw w lo- 
kalach otwartych. Liczba ta zwiększy 
się jeszcze w ciągu najbliższych kilku 
dni, nie ulega jednak wątpliwości, że 
będzie znacznie mniejsza, niż w latach 
: ubiegłych, 

* Nie ma to jednak żadnego znaczenia, 
bo jeśli idzie o dobrą zabawę praktyka 
wykazuje, że najlepiej, najmilej mija 
czas na zabawach w świetlicach, a nie 
w lokalach publicznych, gdzie z reguły 
„sylwestry* kończą się Ogólną pijaty- 
ką, a przecleż nie na tym wcale polega 
sens dobrej zabawy! 

Sylwester tegoroczny będzie obcho- 

* Bzony pod znakiem walki z alkoholiz- 
mem: Nie znaczy to jednak, że będzie- 
my witali Nowy Rok zupełnie „na su- 
cho", Nikt nie broni nikomu wypić kil- 
ka kieliszków a zwłaszcza przy takiej 
okazji, ale upliać się nie trzeba, bo to 
| nie zdrowe i... kosztowne. 
WOUPOAWNEAYYAANYYTY W AOOCAWAW ATA 


Krótko i węzłowato 


Szukamy talentów 


Instytucja świetlic robotniczych zdobyła już 
sobie pome prawo obywatelstwa w naszym 
życiu. Trudno wprost wyobrazić sobie dziś ja- 
Kiekolwiek ruch umysłowy 1 kulturalny 
wóród szerokich rzesz ludzi pracy bez istnienia 
świetlicy. Jej rola w kształtowaniu oblicza kul 
turalnego robotnika, pracownika a nawet chło- 
pa gest coraz większa, I nic dziwnego. W świe- 
tlicy, człowiek pracy znajduje książkę, gazetę 
4 godziwą rozrywkę towarzyską. Odbywają się 
tu odczyty, koncerty i przedstawienia. Zainte- 
resowania bywalca Świetlicy sẹ różnorodne 1 
prawie wszystkie — a mamy tu na mysli te, 
które dotyczą spraw kulturalnych — sę już w 
większej, lub mniejszej mierze zaspakajane, 

Największy jednak walor świetlicy polega 
na tym, iż pozwała ona wyzwolić drzemiące w 
masach uzdolnienia i talenty artystyczne. Nie 
jest np. dziś rzadkim zjawiskiem tkaczka, uczą 
ca się po pracy w Świetlicy gry na fortepianie. 
Na porządku dziennym jest masowy ndział ro- 
wotników 1 robotnic, zwłaszcza młodzieży robo- 
tmiczej w pracach zespołów świetlicowych, dra 
matycznych, baletowych, recytatorskich i t. d. 
Minęły bezpowrotnie te czasy, kiedy młodzież 
fabryczna trwoniła swe siły i zarobki na wie- 
czorach spędzonych w podejrzanej reputacji 
„salach tańca‘, czy przy je w knaj- 
Pie. Wolny czas obraca się dziś na rzeczy poży 
teczne, na rzeczy, które kształcą 1 podnoszą 
człowieka. 

Jako dharakterystyczny przykład, ilustrują 
cy ogromne perspektywy w dziedzinie. kształce 
nia talentów robotniczych, posłużyć może kon 
kurs, ogłoszony przez związek zawodowy pra- 
cowiików przemysłu spożywczego w Łodzi. Pod 
jat on nader pożyteczną inicjatywę wyłonienia 
spośród mas robotniczych samorodnych talent- 
tów aktorskich, literackich, muzycznych i t. p. 
W pierwszym etapie tej akcji przewidziano na 
grodzenie robotników za pracę w dziedzinie li- 
teratury i malarstwa. Nagrody wynoszą 20, 15, 
10 i 5 tys. Robotnicy będą pisać, malować, rzeź 
Pić. Będą korzystali z fachowej porady i wska 
zówek, spotkają się z życzliwą krytyką. Nagro 
dzeni robotnicy — artyści mogą liczyć na dal 

szą opiekę władz związkowych i społeczeństwa. 


dzieckim. 

Ciężka była dawniej droga do sławy wielkich 
artystów, pochodzących z ludu. Niejeden praw 
dziwy talent zmarnował się wskutek złych wa- 
runków materialnych i socjalnych. To niebez- 
pieczeństwo nie będzie już nam groziło. Bo 
mamy świetlice, bo otaczamy serdeczną opieką 
robotników. ztórzy garną sie do sztuki! 
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_ Wieczór sylwestrowy przypada z tuācja mas pracujących, coraz większe 
piątku na sobotę. Będziemy więc w notujemy sukcesy na wszystkich odcin 
tym roku aż dwa dni odpoczywali po kach życia. Mamy więc dużo powodu 
zabawie, bo po Nowym Roku przypada do radości i wyraz jej damy zarówno 
drugi dzień świąteczny — niedziela. |na zabawie sylwestrowej, jak I na wie- 

W ogóle nadchodzący karnawał zapo |lu innych, które nas czekają. 


Tak, jak to ma miejsce od dawna w Zw Ra-|E' 


wiada się pomyślnie, chociażby z tej A więc — ubrania do krawców, aby 
prostej przyczyny, że będzie trwał zka: miały przepisowy „kant“, ma- 
A powodów do radości į wesela jest; 


60 dni. 
wiele. Coraz bardziej poprawia się sy- 


Kto zna tego łotra? 


Stromberg — kat ghetta 


wydany został władzom łódzkim 


Gdy dwai łodzianie znaleźli się po 
zakończeniu wojny w miejscowości 
Laufeln w angielskiej strefie okupacyj- 
nej, nie przypuszczali zapewne, że na 
ulicach tego miasteczka spotkają ko- 
goś, kto im przypomni najstraszniejsze 
chwile z czasów hitlerowskiej okupacji: 

W napotkanym bowiem  osobniku 
rozpoznali osławionego kata łódzkiego 
ghelta, Alfreda Stromberga, który w 
randze SS-Hauptscharfuehrera  piasto- 
wał w łódzkim gestapo funkcję sekre- 
tarza kryminalnego. 

Stromberg pracował w Łodzi od lis- 
topada 1939 do września 1944 roku, 
będąc przydzielony do „Abteilung 
II b", do której należały sprawy koś- 
cioła i ludności żydowskiej. Zaznaczyć 


należy, że Stromberg jest oprawcą z 
powołania, gdyż po ukończeniu szkoły 


będą przebite, aby z 


gi i czasu. — N 


awierzc 
ulic na peryferiach 


ła poprawka u fryzjera i wszyscy na 
zabawę sylwestrową aż do białego ra- 
na! x 


natychmiast wstąpił do 


podstawowej 
ji założonej 


specjalnej szkoły gestapo, 
przez Himlera. 

Podczas działalności na terenie nasze 
go miasta Stromberg dopuścił się licz- 
nych zbrodni. M. in. podczas selekcji 
w ghetcie w 1942 r., kiedy sam wybie- 
rał dzieci, skazane ha zagładę. W domu 
przy ul. Franciszkańskiej zastrzelił ja- 
kąś staruszkę, innym znowu razem po- 
łożył trupem dziecko, które nie chciało 
rozstać się ze swą matką. 

Zbrodniarz wydany został obecnie 
władzom łódzkim. Niewątpliwie ma on 
na swym sumieniu wiele zbrodni, 0 
których władze jeszcze nie wiedzą. To- 
też każdy, kto może cokolwiek powie- 
dzieć o jego przestępstwach, winien się 
zgłosić do I sekcji Komendy MO., Jara- 


cza 21, celem złożenia zaznań. (kt) 
tra 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej obiecało przyznać Łodzi dota- 


cję w su! 


nych w okresie całej zimy. W ten sposób nikt z rol 


mie 50 milionów złotych na kontynuowanie robót interwencyj- 


botników sezonowych 


nie znajdzie się bez pracy w okresie t. zw. martwego sezonu, miasto zaś 
będzie mogło wykonać dodatkowo szereg ważnych prac- 


Na terenie Wielkiej Łodzi, zwłaszcza] północnej dzielnicy miasta, boczna Ła- 


na peryferiach miasta, znajduje się 
jeszcze wiele „ślepych“ uliczek. Są to 
ulice, zamknięte z jednej strony .do- 
mem lub płotem. Mieszkańcy ich mu- 
szą nakładać drogi j czasu, aby dostać 
się na inne ulice, lub do najbliższego 
przystanku  trarawajowego. 
Miejski postanowił przebić w ciągu bie 
żącej zimy Kilka takich ślepo kończą- 
cych się ulic. Połączenie z miastem 
otrzymają m. in. 


Na ławie oskarżonych w Wojskowym 
Sądzie Rejonowym zasiadła grupa 5-ciu 
osób „oskarżonych o kontaktowanie się 
i udzielanie pomocy członkom nielegal- 
nej organizacji, grasującej na terenie 
pow: piotrkowskiego pod dowództwem 
osławionego Danielaka i Grzybowskie- 


(0. 

W świetle przewodu sądowego wina, 
wszystkim oskarżonym została udowod 
niona ; sąd wydał wyrok, mocą które- 
go skazani zostali: 

Piotr Dula — za udzielanie wywia- 
dów i wskazywanie osób, na które mia- 
ły być dokonane napady — na 15 lat 
wiezienia. 


Zarząd |- 


ulica Folwarczna w|szyny — na 


giewnickiej, ulica Sobolowa na Widze- 
wie, Chóralna ną Chojnach i Lenarto- 
wicza, boczna Kraszewskiego. 

Poza tym kontynuowana będzie ak- 
ja odgruzowania Bałut, gdzie jeszcze 
wiele jest do zrobienia. Gruz wywożony 
z terenu b. ghetta będzie segregowany. 
Całe cegły i połówki pójdą na cele bu- 
dowlane, zaś gruz zmielony przez ma- 
zabrukowanie jezdni i 


Wieloletnie kary więzienia 


za udzielanie pomocy bandytom 


Ojciec jego Stefan Dula, felczer — 
za leczenie ukrywających się bandy- 
tów i do dziś nieujętego Grzybowskie- 
go — na 5 lat więzienia. 

Stefan Borecki — za udzielanie noc- 
legów ukrywającym się — na 3 lata 
więzienia. 

Nauczycielka Krystyna Szot za to, że 


| Pzataiła przed władzami, iż Grzybowski 


namawiał ją do przystąpienia do orga- 
nizacji — na 3 lata więzienia. 

Wreszcie Dominika Dulówna, córka 
felczera — na 1 rok więzienia z zawie- 
i szeniem p) 


nasze Taly 


F. B. ŁODŹ: Jak już Pani odpowiedzieliś- 
my uprzednio nowelki Jej są nieźle napisa- 
ne, jednak te, które otrzymaliśmy nie nada- 
ją się dla naszego pisma. Jesteśmy zdania, 
że nowelka p. t. „Rudy“ jest dużo lepsza niż 
„Oczy, które widz gdyż zawiera pewną 
pozytywną myśl o przyjaźni i wierności. W 
każdym razie proszę Się starać, aby każde 
opowiadanie miało jakąś treść iołeczną, 
nie tracąc jednocześnie nic 2a swej awskcyj- 
ności. Oczywiście nie jest to łatwe zadanie, 
ale mamy nadzieję, że uda się to Pani w zu- 
pełności. Proszę zgłosić się do nas onobiicie 
w godzinach od 10 do 12 przed południe. 

* * 
* 

ZROZPACZONA ZE SKIERNIEWIC: | 
zumiemy doskonale Pani uczucia i współc: 
jemy Jej serdecznie. Widocznie, że mąż Jej 
nie był wart tak wielkiej miłości, którą g0. 
Pani obdarzała, gdyż w przeciwnym tezie ni 
gdy by nie postąpił w podobny sposób. 
tej chwili nie się już nie da zmienić i dla- 
tego też uważamy, że musi Pani pomyśleć 
nad tym, jak urządzić sobie/ życie na piły- 
szłość. Radzimy Pani nie opuszczać mieszka- 
nia, ale jednocześnie nie zezwolić na zami- 
dowanie tam obcej osoby, przestrzegając 
tym administratora domu. Prawo do opiekt 
nad dzieckiem posiada wyłącznie Pani i przy 
rozwodzie musi sobie ona zapewnić alimen- 
ty od swego męża. Pozdrawiamy Panią ger- 
decznie i jesteśmy przekonani, że w niedale- 
klej przyszłości wróci Pani do równowagi. 

... . 

JADWIGA H. z KONSTANTYNOWA: Dro- 
ga Pani! W sprawie, o której Pani pisze nie- 
stety nie możemy wiele jej pomóc. Musi Pa- 
ni na własną rękę starać się o jakieś po 
mieszczenie w Łodzi, względnie przyjeżdżać 
co rano do miasta. Najlepszym podarunkiem 
dla młodego człowieka, który się jeszcze 
uczy, jest kalążka. 


U 

STATŁA CZYTELNICZKA „EXPRESSU: 
Uwagi Pani w związku z zatrudnianiem pra 
cowników w sklepach spółdzielczych są Zur 
pełnie słuszne i prześlemy Jej list odpowie 
dnim czynnikom, Oczywiście, przy tak wiel 
kiej ilości nowo otwartych placówek mogą 
zdarzyć się pewne niedokładności i gdzie 
niegdzie personel jest jeszcze nieodpowier 
dnio wyszkolony lub wręcz nie nadający się 
na kierownicze stanowiska w tego rodzaju 
sklepach, W każdym razie i w tej dziedzi- 
mie, jak 1 we wszystkich innych, nofujemy 
ostatnio wielką poprawę i nie wątpimy, że 
w przyszłości nie będzie Pani miała powodu 
do pisania listów na te tematy, Pozdrawia- 
BX Panią serdecznie i dziękujemy za umā- 
m 


paz zz 


miasta 


chodników poszczególnych ulle, nie po- 
siadających żadnej nawierzchni. 

Jezdnie gruzowo-szlakowe (na gruz 
przyjdzie warstwa szlaki) otrzymają 
m. in. ulica Telefoniczna na Stokach, 
Krakowska na Zdrowiu, Ustronia na 
Chojnach, oraz Kolumny na Chojnach. 
Ogółem w ciągu zimy jezdnia taka uło* 
żona zostanie na przestrzeni ponid 7 
tysięcy metrów bieżących. 

Na tych samych ulicach ułoży się 
chodniki z samej szlaki. Oczywiście in- 
wastycje te pomyślane są tylko jako 
prowizorium. Z bięgiem czasu ulice te 
otrzymają trwałe nawierzchnie. Na ra- 
zle jednak nawet į te gruzowo-szlako- 
we nawierzchnie spełnią dużą rolę, 
gdyż uchronią mieszkańców przed 
brnięciem po kostki w błocie, umożli- 
wiając też normalny przejazd wozów, 
które dotąd grzęzły tu po osie w mięk- 
kiej ziemi. 

Dzięki przyznanej dotacji będą rów- 
nież prowadzone prace przy rozbiórce 
pozostałych jeszcze schronów oraz my 
rów na terenie b. ghetta. Na miej- 
scach tych „powstaną latem zieleńce 
oraz rabaty zieleni. 

W ogóle jeśli idzie o północną dziel- 
nicę Łodzi — miasto dokłada wszelkich 


starań, aby jak najprędzej doprowa- 
dzić ją do należytego stanu. Kwestia 
Bałut uwzględniona została szeroko 


także w zamierzeniach inwestycyjnych 
na rok przyszły, które będą realizowa- 
|ne w ramach normalnego budżetu in- 
«westycyjnego: t) 
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Stec wRadomiaku 


Zle trafiła Cracovia 

Wsdhig nie potwierdzonych jeszcze oficjalnie 
wiadomości, sprawa Steca, o którego toczył się 
spór pomiędzy piotrkowską Concordią a Rado- 
miakiem znalazła już swój epilog, i Stec został 
potwierdzony ostatecznie dla barw Radomiaka. 

O ile wersja ta znajdzie swe potwierdzenie, 
Btec będzie mógł startować w eliminacyjnych 
spotkaniach bokserskich w drużynie Radomia- 
ka już przeciwko Oracovii, bowiem w okręgu 
łódzicim nie prał udziału w rozgrywkach druży- 
nowych. 


Na czele D.K.S. 


a HKS na szarym końcu 
Po uwzględnieniu wyników ostatnio odbytych 
spotkań tabelka klasy A drużynowych mis- 
trzostw Łodzi w tenisie stołowym przedstawia 
się jak następuje: 
Gier Pkt. St. zwyc. 


1. D. E 8. 9 9 61 — 20 

2. Elektrownia 10 7 55 — 36 

3. Tomaszowianka 10 k, 52 — 38 

4. Ognisko 8 4 46 — 26 

5. Filmowiec 9 4 32 — 49 

6. Gwiazda 10 8 41 — 49 

7. Widzew 9 i 18 — 63 

8. IL K. 8. T o 10 — 53 

KU: 

Konkurs skoków 


odbył się w Zakopanem 

W Zakopanem odbył się konkurs skoków, zor 
ganizowany przez drugi Podhalański Okręg 
Narciarski, 

Warunki śnieżne były ciężkie, gdyż śnieg był 
tępy i nie pozwalał na rozwinięcie dużej szyb- 
kości przy rozbiegu. Do konkursu, który byt 
właściwie pierwszym tremingiem naszych sko- 
czków, stanęło 28 zawodników. 

Wyniki: 

1) Daniel Krzeptowski (SNPTT) skoki 61 i 
54 my nota 219,2. 

2) Jan Kula (SNPTT) 48 1 53,5 m, nota 
214,6. 

3) Gąsienica - Józkowy (HKN) 5Ó 1 56 m, 
nota 201,8, 

4) Kazimierz Holy („Wisła'') 48 1 58 m., no 
ta 197. 

5) Gąsteniea - Samek, 6) Stefan Dziedzic, 7) 
Jan Klamerus, 8) Tadeńsz Kozak, 9) Karpiel, 
10) Jerzy Szuber, 

W konkurencji juniorów wyniki były nastę- 
pujące: 1) Jan Zarzycki (SNPTT) 44 1 43 m, 
nota 186,2 2) Andrzej Daniel 44 1.47 m., nota 
184,3 3) Zdzisław Wawrytko, 4) Kowalski, 5) 
Tortecki, 


Wstępne obrady 


przeprowadzą kolarze 

Doroczno walne zgromadzenie Łódzkiego O- 
kręgowego Związku Kolnzskiego odbędzio się 
prawdopodobnie w dniu 22 stycznia, Przed tym 
jednak zarząd ŁOZKO. odbędzie wstępne ze- 
branie z udziałem przedstawicieli pionów patro 
nelnych członków zarządu ŁOZKol. 1 kierowni 


ków sekcji kolarskich wszystkich klubów, Ze- 
branie to odbędzie się 5 stycznia. 


S.MICHAŁOWSKA 
=- BD auy 


ROZDZIAŁ DZIEWIĘTNASTY. 
NADZIEJA. 

Gdy Ewa Bonn odbywała swą codzien 
ną lustrację w szwalni, dwie postacie 
przyciągały uparcie jej wzrok. Oprócz 
Janki Wierzbickiej, której sprawa zaczy 


nała budzić zainteresowanie w mini- 
sterstwie, a tym samym niepokój w ser 
cu dyrektorki, był jeszcze ktoś, kto z 
dnia na dzień przysparzał jej coraz wię 
cej kłopotu. Tym kimś była Kończyń-| 
ska. 

Lsarta | opryskliwa nie słuchała rad 
i poleceń siostry Zofii. Przeciwnie, z| 


całą złośliwością i okrucieństwem szko t 


dziea swym zachowaniem mającemu 
przyjść na świat dziecku. 

Ewa musiała przyznać sama przed so- 
bą, że jej dotychczasowy talent w ob- 
cowaniu z aresztantkami, tym razem za- 
wodził. Kończyńska nie ulękta się grożb 
że zasłuży na nową karę, że własnowol 
nie przedłuży pobyt w więzieniu. 

Wszelkie rady i napomnienia dyrek- 
torki zbywała ironicznym uśmieszkiem, 
który Ewę doprowadzał wprost dò 5za- 
łu. Postanowi'a więcej już nie zwracać 
się do aroganckiej dziewczyny i żosta-| 
wić ja lej własnemu losow 


"Dziewczyna spolrzała i skrzywita sle. 
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Masowe szkolenie instruktorów 


związkowy w ramach akcji na 1949 rok 


przeprowadzi sport 


Rada Kultury Fizycznej i Sportu 
KCZZ, która zrealizowała swój pro- 
gram organizacyjny i sportowy na rok 
1948, osiągając poważne sukcesy, za- 
kreśliła już program pracy na rok przy 
sziy: 

Plany nowego sezonu obejmują w 
pierwszym rzędzie doniosłe zmiany or- 
ganizacyjne. Na czoło ich wysuwa się 
tworzenie w fabrykach i zakładach pra 
cy podstawowych komórek. sporto- 
wych w postaci kół sportowych, któ- 
rymi opiekować się będą Rady Zakła- 
dowe. ) 

Zadaniem kół bedzie wychowanie 
fizyczne pracowników w swoim zakła- 
dzie pracy przez uprawianie gimnasty- 
ki, gier sportowych, turystyki, lekkiej 
atletyki, kolarstwa, narciarstwa 1p. 
Dzięk; wszechstronnemu programowi, 


wychowanie fizyczne i sporl obejmą 
najszersze masy pracujących. 

Dla zrealizowania tych zadań, po- 
trzebni są w dużej iloścj instruktorzy i 
przodownicy. Plan szkoicniowy na 
przyszły rok przewiduje wyszkolenie 
większej liczby instruklcrow i przo- 
downików: W szczególności będą wy- 
szkoleni: 145 instruktorów organizacyj- 
nych 102 instruktorów WE, 80 trene- 
rów, 70 instruktorów sportowych, 1.000 
przodowników WF i500 przodowni- 
ków sportowych. 

Równolegle będą organizowane obo- 
zy kondycyjne dla kobiet i meżczyzn, 
a w szczególności abóz lekkoatletycz- 
ny, piłki ręcznej, piywacki, pięściarski, 


gimnastyczny, kolarski, zapaśniczy 
i in. 
Na przyszły rox Związkowa Pada 


Pierwsze starty łyżwiarzy 


Niespodziewana porażka Kalbarczykowej 


Na stawie w Pruszkowie odbyły się pierw 
sze w tym sezonie zawody łyżwiarskie w jež- 
dzie szybkiej, które zgro! 13 zawodni 
ków 1 2 zawodniczki, Rozegrano 6 biegów w 
konkurencji mężczyzn na dystansie 500 mtr. 
oraz 5 biegów na 3.000 mtr, W konkurencji 
kobiet odbył się jeden bieg na 500 mtr, 

W biegu na 500 m, kobiet nies 
byłą porażka mis.rzyni Połski Kalbarczyko 
wej, która przegrała z Rosińską, 

Startujący w obu konkurencjach męskich 
wielokrotny mistrz Polski inż, Kalbarczyk 


uzyskał na obu dystansach najlepsze czasy, 
zdobywając w ogólnej punk'acji pierwsze 
miejsce, 

Z młodych zawodników wyróżnijj się Le. 
wandowski (na 500 m.) i Antosik (na 3,000 
m.), którzy uzyskali w ogólnej punktacji 3-cie 
1 ste miejsca, 


W ogólnej punktacji zwydężył Ka!barczyk 
—1i6 pkt, przed Rysterem —120,5 pkt, Le- 
wandowskim — 122,8 pkt, 1 Antosikiem 124,6 
pkt. 


ŁOZKO!. apeluje i uprzedza... 


Zaprawa zimowa obowiązuje kołarzy 


Okazuje się, że jeszcze nie wszyscy sportow- 
ey zrozumieli konieczność uprawiania zaprawy 
zimowej 1 nie doceniają korzyści jakie oną im 
daje. Kluby i związki okręgowe czynią wielkie 
wysiłki ażeby zawodników swych przygotować 
należycie do trudów przyszłego sezonu, a sale 
świecą pustkami 

Ociągali się lekkoatleci, ale nie wiele lepiej 
mą się sprawa z naszymi kolarzami, 
ich doprowadziła do tego, że ŁOZKol. zmuszony 
był oficjalnte wyrazić ubolewanie dla braku 
zrozumienia nie tylko przez samych zawodni- 
ków, lecz również niektóre kluby i sekcje dis 
znaczenia zaprawy zimowej, i ŁOZKOl zanpe- 
lowa? do wszystkich zrzeszonych w związku ko 
larskim organizacji aby poczyniły starania żeby 
na tych ćwiczeniach nie zabrakło żadnego ze 
zrzeszonych kolarzy 1 początkującej młodzieży, 


71) 


llekroć jednak weszła na szwalnię i 
spojrzała na zmienioną figurę dziewczy 
ny, niepokój o to nienarodzone dziecko 
zaczynał ją dręczyć na nowo. 

W jednym z podręczników, które spro 
wadziła, przeczytała, iż matka nie pro- 
wadząc racjonalnego trybu życia może 
zaszkodzić nie tylko dziecku, ale i so- 
biey/Nasięoowało dużo przykładów, wy 
starczającą przekonywujących.- Ewa u- 
cieszyła się. Zauważyła od dawna, że 
Kończyńska bardzo dba o swój wygląd 
zewnętrzny. Że jeżeli tak bardzo niena 
widzi swego nienarodzonego dziecka, 
[wiej części dlatego, że tak ją ze- 
psciło | miało być przyczyną bólu. 
Postanowiła zagrać na próżności dziew 
czyny. 

Wezwała ją do siebie. Kończyńska 
weszła dg gabinetu z niechętnie ściąg- 
niętymi brwiami. Znów ją będą nudzić o 
ło samo. 

Ewa wskazała jej krzesło. Nie usia- 
dła, nie miała zafniaru wdawać się w 
rozmowy. 

— Mam tu podręczniki, które z pew- 
nością zainteresują Kończyńską. 

Podsunę'a na brzeg biurk 


zę 


ks 


bo tylko wtody trud zorganizowania zbiorowej 
zaprawy i poniesione koszty mie pójdą na 
marne. 

Apel ŁOZKol. połączony jest jednak z uprze- 
dzeniem, że prowadzona jest ścisła kontrola o- 
becności zawodników na treningach i jeśli wez 
wanie nie odniesie skutku, wszyscy ci kolarze, 
którzy bez usprawiediiwienia nie biorą w zapra 
wie zimowej udziału, nie otrzymają w przy- 
szłym sezonie licencji, względnie karty wyścigo 
wej. Koszty wynikłe z tego tytułu (opłaty za 
wynajęcie sali i trenera) zostaną podzielone na 
kluby proporcjonalnie do ilości zgłoszonych, 
a nie uczęszczających na zaprawę zimową za 
wodników, w interesie więc każdego klubu 
leży dopilnowanie, czy jego zawodnicy uczęsz- 
czają na wyznaczone treningi. 


—:0— 


— Nie interesują mnie takie bzdury 
— rzekła wzgardliwie. 

— Jednak radziłabym to przeczytać. 
To pisali ludzie mądrzy, lekarze. 

— Lepiej by pisali, jak się ustrzec od 
nieszczęścia, a nie takie tam... 

Ewa nie tracila spokoju. 

— Jeżeli już to nieszczęście — pod- 
kreśliła — stało się, trzeba się tak za- 
chowywać, by*ani dziecku, ani sobie nie 
zrobić krzywdy. 

— A co mnie tam obchodzi, 
zdechnie. 

— Kończyńska zapomina, że | matce, 
nie tylko dziecku, grozi niebezpieczeń 
stwo. | 

— Będę silę martwiła, jak przyjdzie 
CZĄS. 

— Wtedy może być za późno. Koń- 
czyńska tak się teraz zachowuje, że o- 
bawiam się, czy nie wynikną jakieś kom 
plikacje. 

Dziewczyna spojrzała na dyrektorkę 
z niepokojem. 

—- Jak co ma być, to i tak nic nie po- 
mogę. 

— O, nieprawda. Kończyńska jeszcze 
nie ma doświadczenia i nawet nie przy 
puszcza, jakimi komplikacjami, a często 
nawet i kalectwem grozi kobiecie nieo- 
slroźny tryb życia w okresie ciąży. 

— Pani mnie znawu straszy. 

— Proszę, niech Kończyńska to we- 
źmie i przeczyta. Mnie zupe'nie nie ob 
chodzi co się stanie. Ale uważam za 
swój obowiązek przestrzec | uświado- 
mić ją. Zaznaczam, że to będzie nasza 
ostatnia rozmowa na ten temat, więcej 
o tym nie będziemy mówili. Chyba, że 
ńczyńska zechce słuchać rad leka- 
Wtadv pomożemv w 


niech 


KF i Sportu zaprojektowała szereg 
wielkich imprez sportowych o charak 
terze ogólno-krajowym i międzynaro- 
dowym. Już w styczniu przewidziany 
jest mecz pięściarski w Helsinkach, w 
którym weźmie udział reprezentacja 
KCZZ. Z kolei pięściarze związkowi 
spotkają się w Warszawie z reprezen- 
tacją francuskich związków  zawodo* 
wych (FSGT). W lipeu odbędą się mię 
dzynarodowe spotkania kolarskie, pôd- 
czas których kolarze KCZZ walczyć 
będą z kolarzami z FSGT z Francji. 


Reprezentacja piłkarska KCZZ wal- 
czyć będzie w październiku z moskiew 
skim „Spartakiem* w. Warszawie, a w 
listopadzie z reprezentacją włoskich 
związków zawodowych w Mediolanie. 
Niezależnie od imprez międzynsrodo- 
wych, odbędą się w kraju liczne impre 
zy we wszystkich dziedzinach sportu, 
[organizowane przez Rady K. F. i Spor- 
tu przy Zarządach Głównych Związ- 
ków Zawodowych. 


Program na r. £049 jest bogaty, prze 
widuje pracę nad wychowaniem fizycz. 
członków ZZ, dalsze umasowienie spor- 
tu oraz opiekę nad sportem wyczyno” 
wym, do którego będą kierowane jed- 
nostki utalentowane. Ta ostatnia kate- 
goria członków związków zawodowych 
otrzymą konieczne warunki dla upra- 
wiania sportu wyczynowego I zdobywa- 
nie rekordów. 
"= 


Mleko na bony 


również w powiecie 

Mleko dla dzieci i matek na bony Uber- 
płeczalni Społecznej będzie wydawane od 
1-go stycznia 1949 roku nie tylko. na terenib 
Łodzi, ale także I na terenie powiatu łódz- 
klego. 

Pracownicy ramieszkał! na terente powia- 
tu będą pobierali mleko w zlewniach snół- 
dzielni mleczarskich: Puczniew, Kaz!mierz, 
Tuszyn, Górki, Bełdów, Adamów, Jastrzębi- 
ow, Rąbień, Wola Grzymkowa, Krzywice, 
Czarnocin, Kalska Wola, Biskupia Wola, Ku- 
rowice, Plaskowice, Ruda Bugaj, Rzgów, Ron 
stautynów | Nowosolna oraz w sklepach rpół 
dzielni spożywców w Aleksandrowie 1 Zgle- 
rzu. 

Posiadacze asygnat na mleko powinni rs- 
rejestrować je w najbliższym punkcie ror- 
dzielczym. (0) 


czym tylko będzie można. A nawet, na- 
wets. zajmiemy się dzieckiem. Jeżeli 
Kończyńska nie będzie go chciała, od- 
damy je do żłobka, Będzie miało dobrą 
opiekę. s 

Kończyńska stała z chmurną miną. 
Wreszcie ociągając się, wzięła nlechęt- 
nie broszury z biurka i nie załrzymywa 
na przez dyrektorkę, wyszła. 

Następnego dnia zgłosiła slę do dy- 
rektorki sama. Ewa przyjęła Ją z zadowo 
leniem. No, nareszciel 

— Przyszłam pani powledzieć — 28- 
Częła od razu, — że będę uważała na 
siebie, jak mi pani obleca, ale tak na 
żelazo-beton, że mnie pant od dziecka 
uwolni, że nie będzie mnie pani zmusza 
ła, bym się nim opiekowała, że zarsz 
je ode mnie weźmiecie, Jak tylko bę 
dzie po wszystkim. 

Ewa obiecała jej to + 

Gdy Kończyńska wyszła, długo sía- 
działa nieruchomo przy biurku. zatopio- 
na w niewesołych myślach. Jak też dzi- 
wnie układa slę życie. To, co.dla Jed- 
nych lest niedościgłym marzeniem, dia 
ppa przedmiotem udręki i nienawi- 
ck 


— 
Janka pracowała gorączkowo, rysu- 
jąc nieprawdopodobne ilości wzorów 
| modeli. Do'Krakowa -szły całe pliki ry- 
sunków i w szwalni wobec zbliżającego 
się sezonu wiosennego było zamówień 
co niemiara. Chomiczowa była rada, ża 
Janka otrząsnęła się z apatii, że zabrała 
się solidnie do pracy. Nie zdawała $3- 
bie zupełnie sorawy z tego, iż Janka 
po prostu zabija godziny pracą. Nie wie > 


działa, jak ciężkie dni przeżywała Wierz 
bick> dep 


EXPRESS ILUSTR 
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MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIA nasze be moe 


Chorąży wytężał wzrok i nagle zau-| Dzielny 'ok Lieka è <ilkaj Niemiec, mimo, że nie słyszy już wię| Jeszcze chwila — pada strzał. Mro- 
ważył jakiegoś czoigającego się Niem-| chwil i rzeczywiście, obok leżącego | cej strzalów, posuwa się powoli. Wre-|czek przymyka oczy, ale zupełnie nie 
ca w odleglości kilku metrów od zasie-| Niemca zauważył sylwetkę drugiego żoł szcie doszedl prawie do drutów, ukryłjczuje bólu. Otwiera szeroko powieki i 
ków. Wymierzył sbokojnie i pewnie po |nierza, który kryjąc się za ćiatem i- |się w krzakach i Mroczek traci go z 0-| zdumiony widzi, że automat Niemca ma 
clągnął za spust. Huk wystrzału i krzyk| tego towarzysza, usiłuje jeszcze bliżej czu Nagle tuż przed nim w odległości wysoko do góry podniesioną lufę, a 
Niemca rozległy się niemal jednocześ-| podejść do drutów. Mroczek nie czeka? : zaledwie kilku metrów wysuwa się z zalsam hitlerowiec leży rozciągnięty obok. 
nie. Hitlerowiec wypuścił karabin z rę-| dużej. Szarpie za spust raz i drugi, ale, rośli gruba lufa automatu, Chorąży nie| Nagle Mroczek czuje na sobie jakieś 
ki I upadł na wznak. Mroczek patrzał| Niemiec porusza się naprzód. Chorąży | rezygnuje z walki. Całym swym cięża- drobne ręce, które powoli | systematycz 
dalej w tym kierunku, gdyż zdawało mu|oddał jeszcze trzy strzały — wszystkie | rem rzucił się na druty, szarpie na wszy | nie podnoszą Jeden drut za drugim | w 
się, że widział jeszcze jednego żołnie-| bezskutecznie. — A to dopiero histo-, stkie strony swym okryciem, ale, nieste| walniają chorążego z plątaniny zasie- 
rza, który przestraszony wystrzałem|'ia — myśli lotnik, ściskając bezużyte- ty, wszystko na próżno. Tylko poruszo-|ków. Obejrzał się i zobaczył młodą 
przywarł do ziemi. ną broń w ręk i zały ponuro. |dziewczynę z „pepeszą* 


KUPUJEMY Sarze ge || ad dE paz 


W to mi. graj!... 


Dwie artystki skracają soble czas rozmo-| PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


dh l tralnej. : Ą J s 
RED det ra, Kory ają. GGE płód robu wiecznych piór oraz ołów- Dziś o lr piee je komedia ogee 
nlędzy,. — wzdycha jedna z nich. neumen miki = ków mechanicznych ka Jana Drdy p. t. „Igraszki a Diabłom w 

— O, takl., potwierdza druga. — Ja tego, . reżyserii Leona Behillera. 
nio, o, sole powiedzieć nie mog. MOm FABRYKA WIECZNYCH PIÓR 


całym majątkiem jest uroda,,, 
— Głupstwo!., Nie martw się!.. Ubóstwo! 
nie hańbi, . 


TEATR „MELODRAM* 


g 66 ul Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
„STYLI Dziń o godz. 19,15 „GODY WESDLNN" — 
7 Spółka z ogr. odp. widowisko ludowe w układzie i reżyserii Leona 


Schillera. 
Kraków, Berka Joselewicza 21 i 


| SE) 

Pam Hipolit słedzi w kinie, Przed nim zaję 
la mie jakaś bardzo zajęta sobą para.) 
przeszkadzająca panu Hipolitowi w oglądaniu; 
filmu, 

Fan Hipolit jest człowiekiem dobrze wycho) ) 
wanym, znosi cierpliwie te umizgi, lecz gdy nP Rie weżcie 
przebrała się miarka, nachyla się zwracaj i. "2, 4-6 Legio. 
uwagę: nów 17. 12550k | 

— Przepraszam państwa, ale ja nie nie ro-f DE MAJBWESRI, choro 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
mi. 11 Listopada 21 


Dzić o godzinie 19.18 sztuka I, Krenburga 
LEW NA PLACU", 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


rumiem... : ml. Daszyńskiego %4. 
r by kobiece, wewnętrz ma) GL 
Na. to odzywa się on: 3 m 1 u Bi T sodelecia o godr. Li Smii T, 
. ad Tel. 216-82. 12619k ttigana „KAD; WINBLO! 


* 
Gość zamówił w-restauracji sznycel, Kelneri DOETÓR GLAZER — 


przyniósł mu 004 przypominającego bardziej skórno - weneryczne 
wygarbowaną skórę, niż potrawę mięsną. 5—8, Andru mo 
— panie starszy! — woła zdenerwowany s 
gość. — To przecież okropne! Twarde jak cho 
lewa! Nie mogę nawet tego przekroić! KOWALSKI  specjalis: 
— Chłopiec! — zwraca się kelner do piko.|]' chorób  wenerycz- 
laka. — Proszę przynieść temu panu. Innyjj nych skórnych Al 1 
nóż! Maja 3 12460k 
. . DOKTÓR ZAURMAŃ) 


uj sat, 
Doktór Pigulski Iubi sobie od czasu do cza. specjalista: skórne, wej 
su pograć w bridża, Wczoraj, siadając do stoj] neryczne 8 — 10, 5—7 


TBATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 248. 

Dziś 1 codziennie „PIĘKNA HELENA" 

opera komiczna w Ś-ch aktach J. Offenbacha. 


Teatr „OBA'** Traugutta 1. 
(w sali „Byreny'*) 

Codziennie o 19,30 w niedziele | święta 
o 16 1 19,30 ciesząca się wielkim rozgłosem 
komedis muzyczna „PORWANIE BAB] ia 
z J. Węgrzynem, 


tka, zaznaczył; Narutowicza 2, 12492k 
— Dziś mogę grać najwyżej godzinkę, gdyż] —— 
oin demiese Gwa piae kuirila sa DENTYSCI K INA 
ja godzina, dwie, trzy — doktór sedani ————— ADRIA — „Noo grodniowa'. 
GABINET dentystycz BAŁTYK — „Postowrznli* 


1 gra, 
— Przepraszam, panie doktorze — zwracaj] 57 Maksymiliana Pre- 
mu uwagę jeden 2 graczy, — Mnie to właścij) alera ze Lwowa Spe 
wie nie powinno obchodzić. ale pan sam mój cjalność owu zesna 
wit, że ma dwa konsylia,,. protetyka zebów Gónń! 
— Doktór spojrzał na zegarek 1 machnąjjj *Ke 26a 12516k 
ręką. 1EKARZ - DENTYSTA 
— Właściwie to jestem tam niepotrzebny...|] Zofia: Balicka Labora- 
Pierwszy pacjent jest tak ciężko chory, że już|j.ortum sztucznych zę- 


BAJKA — „Dzieci nlicy** 

GDYNIA Program aktualności Kraj. 1 
Zagr. Nr. 44. 

HEL — „Samotny żagiel'* 

MUZA — „Krakatit 

POLONIA — „Sioúco wschodzi'* 

PRZEDWIOŚNIE '— „Nauczycielka wieje 


PORADNIK ROLNIKA 


mu nic nie pomoże, a drugi ma tak żelaznejjhów Moniuszki M. Il 3 A ` 
zdrowie, że nic nie jest w stanie mu zaszko-|o. tel 151-15 Tuż Test do nabycia Kii kir AERO „Harry Smith odkrywa A: 
Ę JACK, ROMA — „Tehórzt! 


REKORD — „Aleksander Matrosow'* 


HAGA sprzeda ty gazt! 
W. „Pas 


Kupno - Sprzedaż STRON 416 W rwudadaniza R, 3, W, CENA ZŁ 100 e 
OGŁOSZENIA DROBNE e m a eaa a 
AEA A SREBRO (złom. mone * mó sieten 88 mataa [uczy amarat o ONZE f 
LEKARZE Tor AEYKO -PGRER | 19) stale kupujemy w zdac da dna Sign rola 148 na TĘCZA — „Brzysięga'* 
[sxi Jan — choroby| Sklep zegarmistrzow- A hakśego Lstoserza tey w Urzędzie Pocztowym ge ia Atrzydó e 
Dr BALICKA. Chor" TE sk. Więckowskiego A lica złoczyńci 
by skórno- wenerycz lAa a cą | (dawn. Śródmiejska) A NIE MA DOBREGO ROLKI WOLNOS6 — „Podrzutek** 
ne Sienkiewicza 52 te| 5—7, I864k 12514K| zaa URE raato wschodni. 
z A ERI BRA 032 ID m raaa i ra zN — „Przygoda na wakacjach'® 
lefon 18208, 4-6 k|DE MARKTEWICZ GU| „SREBRO w kakdni|NARTY — SANKI — | ELEKTRYCZNE podun) BRYCZESY (specjal z = m 
OZNIGK NC |STAW.  woyryczne| 1060 kupujemy Kan |ŁYŻWY poleca: J. Puj | szenie oczek Artysty: |nośó) wykonuje fr 
ti akik Spocjalis. Skórne.  Piotrkowskn| zk r k Ber e. 1284gk |dak i Ska Łódź, Piotr| czne cerowanie ublo-|ma Plotr Froncki. — Program radiowy na środę 
RY Paai 109-6, tel. 18R.52 kad — | kowsks 83. 12507g | rów  Szolinowa, Piotr" | Piotrkowska 220 („wa 
tów rady, asy NAJKORZYSTNIEJ KL |romtysza Łódzka | S9%ska 30. 12558k| rancja) 118542 Ciekawsze audycje 
dentystyka, analizy. | mam moren | nis? -sprzodasz- imle | PTE a| ZAPAMIĘTAJ FOTO: | sat srowanie ALARI i i r 
Piotrkowska 3. 124fik|DOKTÓR BRIOHER |, "jeg mek |*brska wiee — pole auroMAT Narutow, | 207 e ONanienraci | 1200 Wiadomości południowe. 12.20 Muzyka 
Dr BÓŁYGKI, specjale |specialista: _wmenerycz | ni? —, Pu w lea gromnice, skupuje MAT Naralow; | NA go pozy wkowa. 15.30 Mały czyściciel obuwia, 
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